
 

W tym roku przypada 70 rocznica zbrodni katyńskiej. W sobotę 10 kwietnia pan 
prezydent Lech Kaczyński wraz z małżonką Marią 
Kaczyńską oraz wieloma posłami, senatorami, 
dostojnikami kościelnymi, wojskowymi, 
kombatantami i członkami rodzin katyńskich udali 
się do Katynia, aby oddać hołd pomordowanym 
tam Polakom.  

O godz. 8.56 samolot prezydencki uległ katastrofie na lotnisku w Smoleńsku, 
niedaleko Lasu Katyńskiego, gdzie miały odbyć się uroczystości upamiętniające 
wydarzenia sprzed 70 lat. Nikt z 96 osób na pokładzie nie ocalał. Polska pogrążyła 
się w żałobie. Polacy oddali tragicznie zmarłym iście królewski hołd, a cały świat 
zadeklarował swoje współczucie i żal, przesyłając kondolencje.  
  

Wydanie specjalne 
 

Spieszmy się 

Spieszmy się kochać ludzi tak szybko 
odchodzą 

zostaną po nich buty i telefon głuchy 
tylko to co nieważne jak krowa się 

wlecze 
najważniejsze tak prędkie ze nagle 

się staje 
potem cisza normalna więc całkiem 

nieznośna 
jak uroczystość urodzona najprościej 

z rozpaczy 
kiedy myślimy o kimś zostając bez 

niego(…) 

Para prezydencka: Maria i Lech Kaczyńscy          Jan Twardowski 

10. 04. 2010 r. na lotnisku w Smoleńsku rozbił się 
samolot rządowy z prezydencką parą i wieloma 
najważniejszymi osobami w państwie. Nikt nie przeżył. 
To największa tragedia w powojennej historii Polski.
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Katyń - miejscowość 
pod Smoleńskiem. 

Tu w kwietniu i maju 1940 r. w lesie koło 
Katynia, NKWD (na podstawie decyzji 
Stalina i Biura Politycznego KC WKP) 
zamordowało około 4200 polskich oficerów i 
podchorążych, wziętych do niewoli po agresji 
radzieckiej na Polskę 17 września 1939r. 
Wcześniej byli oni więzieni w Kozielsku, 
gdzie znajdował się jeden z trzech (oprócz Ostaszkowa i Starobielska) obozów 
internowania polskich jeńców. Łącznie przetrzymywano w nich 15 tys. oficerów 
i żołnierzy Korpusu Ochrony Pogranicza, policjantów i podchorążych. Jeńców ze 

Starobielska zamordowano 
w Charkowie, z Ostaszkowa 
w Miednoje.  

13 kwietnia 1943 r. Niemcy ogłosili, że 
odkryli groby polskich oficerów 
zamordowanych przez NKWD. Władze 
sowieckie gwałtownie temu 

zaprzeczyły, oskarżając o zbrodnię nazistów. 
W 1944r. sfabrykowano dowody mające służyć 
oskarżeniu Niemców o tę zbrodnię. Władze PRL 
podtrzymywały sowiecką wersję wydarzeń aż do 
1990r. Mówienie prawdy o tych wydarzeniach 
kończyło się szykanami komunistycznej 
administracji, a czasami prześladowaniem przez SB.  

13 kwietnia 1990r. władze rosyjskie oficjalnie przyznały się do odpowiedzialności 
za zamordowanie polskich oficerów. 
W 1992 r. Polska otrzymała kopię 
decyzji Ł. Berii z 5 marca 1940 r. o 
rozstrzelaniu 25 700 osób cywilnych 
i wojskowych pochodzenia 
polskiego.  

28 lipca 2000 r. w Katyniu otwarty 
został cmentarz polskich i rosyjskich 
ofiar NKWD.  

Śmierć 
ukryła kosy pod mundurami 

i w lufach pistoletów 
wysłała strażników katów 

aby wyprowadzili z obozowych 
baraków 

szeregi białych plam 
na długą drogę zapomnienia 

rozkazy zaszyfrowano 
na łatwopalnym papierze 

i strzałami w tył głowy 
napisano historię nienawiści 

na dnie sumień 
prawdę zakopano 

aż do czasu ekshumacji 
dziś 

ze zbiorowych mogił 
prawda powraca echem 

zaś adwokaci diabła 
murem stanęli 

i przekonują 
kaci też byli ofiarami 
i znajdują słuchaczy 

wśród ślepych i głuchych 
 skamieniałe serca 

milczą oniemiałe 
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